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P R Z E G L Ą D ,
Monarchya Austryacka.  — Hiszpania.  —  Francy a, — Belgia.—  

Sz w aj c a r i a .  —  Włochy.  —  S z w e c ja .  —  R o s y a . — T u r c j a ,  — Wia
domości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .

Elzeez u rzę d o w a .
W ie d e ń  , 1  1. października.  Dnia 12. października 1852 wyj- 

nzie w c. k.  nadwornej  i rządowej  drukarni  w Wiedniu i będzie r o 
zesłany LX. zeszy t  powszechnego  dziennika rządowego ustaw pań
stwa,  a mianowicie we wszystkich wydaniach.

Z eszy t  ten zawiera pod 
Nr.  193,  Rozporządzenie ininisteryum sprawiedl iwości  z 26,  września 

1 8 5 2 ,  k tórem się j snc ra lnym prokura torom i plenipotentom r z ą 
dowym poleca ,  p rowadzenie  r e j e s t rów o karnych wyrokach,  wyda
nych na zb r odn ie ,  p rzes tęps twa  i różne rodzaje wykroczeń.

Nr.  19G. Rozporządzenie najwyższej  władzy policyjnej z 26.  września 
1 8 5 2 ,  względem wydanych dotychczas  dla pojedynczych kor on
nych k rajów państwa albo dla osobnych okr ęgó w ,  zakazów o 
pismach drukowanych.

Nr.  197.  Dekret  ministeryum sprawiedl iwości  z 29,  września 1 8 5 2 ,  
k tórym się og łasza ,  że c. k. żandarmy za doniesienie o zakaza 
nych grach haza rdownycl t , mają zupełne prawo do zapewnionej w 
karnej  ustawie donosicielowi trzeciej  części karnej  kwoty.

Nr.  198.  Rozporządzenie niinisteryum sprawiedl iwości  z 29.  września 
1 8 5 2 ,  k tórem sie w porozumieniu z miuisteryami sp raw wewnę
t rznych i finansów og ła sza ,  że według us tawy o kapi tałach uwol
nienia od ci ężarów gruntowych przepisane prawo fnnlowania i 
p ie rwszeństwo i wtedy p rzysłużą p rzed wszystkiemi  w publiczną 
księgę \vpis;.,nemi ciężarami hypoteeznemi,  jeże!! zniesiona lub wy
kupiona na leży tośe ,  na k tórej  miejsce wstąpi ł  kapi tał  uwolnienia,  
dawniej w publicznej księdze pod ciężarami bypetccznemi  w pó- 
zniejszą rubrykę  była wpisana lub nie.

Nr .  I 9 9 . Rozporządzenie mini steryum sprawiedl iwości  z 30.  września 
£ 52 , k tórem się w porozumieniu z ministeryum finansów, w do

datku do §, 5 , rozporządzenia  o kosz tach karnego postępowania 
z dnia 17.  sierpnia 1 8 5 0 ,  indemnizacya pozwów bliżej oznacza.  

Nr.  200.  Dekret  mini steryum finansów z 3,  października 1 8 5 2 ,  o 
organizac j i  zakupywania  tytoniu.

- r  2 0 !.  Rozporządzenie najwyższej  władzy policyjnej z dnia 5go 
października 1 8 5 2 ,  względem zakazu  wychodzącego w Turynie 
dziennika:  LS unione ^o cia le .

Nr.  202.  Dekret  minis teryum finansów z dnia 6 . października 1852,  
k tó rym się p rzepisy rozporządzenia  mini sters twa finansów z dnia 
2. grudnia 1850  ( n r .  47C rząd.  dzień.  ust.  pańs twa)  także na 
lombardzko-weneckie króles two rozciągają.

Spr.Twy k r a j  owe.
(O rg an izac ja  władz sądowych.)

W i e d e ń ,  14.  październik:).  W e dłu g  najnowszych postano
wień względem organizącyi  władz sądowych zaprowadzone będą na
stępujące wyższe sądy k ra jowe:

1. Dla arcyksięs twa Austryi  powyżej  i poniżej  Anizy i dla księ
s twa Salcburgskiego z siedzibą w W iedniu.

2 Ula królestwa Czech w P radze.
3. Dla Margrabs twa Morawii  i księstw górnego i dolnego Szląska 

w B ernie.
4. Dla księstw S ty ry i ,  Karyn ty  i Krainy w Gracu.

I  uks*'?i Pcon ego h rabs twa  Tyrolu  i Vorar lbergu  w In n s -

6 . Dla uksiążęconego h r abs twa  Gorycyi  i Gradysk i ,  Is t ryi ,  wol-
miasta T r y r r t u  i jako druga instaneya w sprawach sądowych 

w tudzież i dla sądowej decyzyi  austryackicli  konzulntów
|jcyi z wyjątkiem Muitan,  Woł oszczyzny  i Serbi i  
t. Dla

w Trye.ście.
uia wschodniej części królestwa Galicy) i dla Lsies . < 

ko winy we L w o i o i c  , ■ .
8 . Dla zachodniej częśc i królestw a Gnlicyi i w ielkiego ks.ąstwa  

krakowskiego w K r a k o w i e .  R, nn.„ w T ,
9. Dla W ojewództwa serbskiego i  tem eskiego Banatu w l c  

mcswarzc.

10. Dla króles twa Kroacyi  i Sławonii  pod nazwą t rybunału ba 
nalnego (Banal tafe!)  w Z agrabiu ,

11. Dla wielkiego księstwa S iedmiogrodu w H erm ansztadzie.
12. Dla Lombardyi  w M cdyolanic.
13. Dla prowincj i  weneckich w W cnecyi.
14. Dla królestwa Dalmac ji  w Z a ra ,
Najwyższe postanowienia względem urządzenia sądownictwa w 

Wągrzech  są jeszcze spodziewane.
Wyższe  sądy krajowe będą obsadzone prezydentem i według 

potrzeby także  wiceprezydentem,  tudzież odpowiedną potrzebie liczba 
radców wyższego sądu k ra j ow eg o ,  klóryr.i dodani będą sekre ta rze  
r ady i adjunkri  se k re la rya tu  do prowadzenia p rotokołów rady i do 
wydawania uchwał  rady.  Kancelarya t .  j .  p ro tokó ł  podań,  e spedy-  
tura i r egi s t r a tura  zos tawać będzie,  jeżeli się połączenie icli d y re kc j i  
da uskutecznię,  pod przełożonym mającym tytuł  dy rek to r a  urzędów 
pomocniczych.  Na czele każdego wydziału będzie adjunkt.  Każdemu 
adiunktowi dodani będą oiicyały i akcesiści  j ako urzędnicy kancela
ryjni.  Służba składa się z sług ra d y ,  kancelaryi  i z woźnych.

Dla prezydentów wyższych sądów krajowych wyznaczone sa 
klasy pensye 5000  i 600 0  z ł r . ,  a dla wiceprezydentów pensye 3000,  
4000  i 5000 złr.

Dla r esz ty  urzędników wyznaczone są nas tępujące klasy p e n s j i :  
Dla r adców przy wyższych sądach krajowych 2000,  25 00  i 3000  zł r .  
—  Dla sekre tarzy  rady 1 0 0 0 ,  1100 i 1200  zł r .  —  Dla adjunktów 
sekretarzy  800 i 900  złr.  —  Dla auskuł tantów 300  złr.  —  Dla dy rek to 
rów 1000,  1200 i 1400 zł r .  —  Dla adjunktów 800,  900  i 1000 z i r , —  
Dla of icjałów 5 0 0 ,  600  i 700  z ł r .  —  Dla akces is tów 300  do 400  
złr.  —  Dla służby 250  do 400  złr.  w raz z l iheryą urzędową.

Radcy każdego wyższego sądu kra jowego stanowić będą etat  
konkreta lny  z prawem stopniowej  promocyi .  Do tego etatu nienależą 
ci p r z e ł o ż e n i  sądów kolegialnych znajdujących się w okręgu sądu 
k r a jo w e g o , k tó rzy  w równej  zostają r andze z radcami  wyższego 
sądu krajowego.  Ci radcy mają być osobno wymienieni  w etacie 
pojedynczych sąuów kolegialnych.  Ranga między nimi i radcami  
wyższych sądów krajowych stosnje się w razie ich powołania do 
wyższych sądów krajowych ,  według liczby lat  od czasu ich miano
wania przełożonymi sądów kolegialnych.  ( X .  k. a .)

(Ogłoszenie c. k. ministeryum finansów.)
^ V i ć d e ń  ,  1 2 . października.  C. k, mini steryrm finansów wy

dało nas tępujące ogłoszenie:  Z różnych kas krajowych wpłynęło do 
centralnej  kasy ska rbowej  50 0 ,CU0 zł r .  w drobnych banknotach,  k tó re  
do wypłat  ska rbowych  już  użyte być nie mogą.

T e  papierowe pieniądze będą dnia 15,  października r.  b. pu 
blicznie na Glacis spalone.

Zniszczenie to wszclakoż nie sprawi  żadnej zmiany w sumie 
papierów skarbowych  w obiegu będących.  ( W .  Z . )
(Telegraficzna depesza p. namiestnika-zastępcy prowincyi nadmorskich da J, K* 

p. ministra spraw  wewnętrznych w W iedniu .)
T r y e s t ,  13. października.  W e dłu g  nadesłanego właśnie u-  

wiadomienia z L ippy ,  p rzybył  J.  M. Cesa rz  w towarzystwie  dostoj 
nego b rata S w e g o ,  arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana,  12go b. m. 
o pół do szóstej  godzinie z rana do Fiume w pożądanem zdrowiu.  
Wiadomość o zmienionym kierunku podróży J.  M. Cesarza  o trzymano 
tutaj  i po s tacyach na kilka tylko godzin przed przybyciem Jego  c. 
k .  apostoł .  Mości.  Mimo to j ednak  'oświetlono uroczyśc ie  w tym 
kraju koronnym wszystkie  miejsca k tórędy  J.  M. Cesa rz  nocną porą 
prze jeżdża ł ,  i mimo niepogody i spóźnionej  pory  nocnej zebrała się 
zewssąd ludność dla serdecznego powitania ukochanego Monarchy.  
Ze st rony władz k ra jowych  poczyniono wszelkie przygo towania  dla 
należytego przyjęcia Jego  c. k.  apest .  Mości. { W . Z .)

(K u rs  w iódebski z  IG. październ ika  1852.)
Obligacye długu państw a 5 %  t»4l5/ J6; 4 % %  8474; 4 %  7 5% . 4 %  z r. 1850 

_  wylosowane 3% —. Losy z r. 1834 — ; z roku  1839 1377/ s. Wiód.
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1353. Akcye kolei pół. 2225. Glognickiej 
kolei żelaznćj 7905/ fi. Odenburgskie — . Budwcjskie  — . Dunajskiej żeglugi 
parów. 726. Lloyd — .

Hiszpania.
(Wiadomości z wyspy Kuby i z Itawanny.)

I n ą d f y t ,  30.  września.  Wedłu g  doniesienia guberna to ra  wy
spy Kuba z dnia 4. września odkryto  tam skład atnunicyi wojennej, ,  
co dało powód do wielu aresztacyi .  Z resz tą  panuje na wyspie zu 
pełna spokojność , a naj lepszym tego dowodem j e s t  to,  że wszystkie  
domy handlowe znajdują bardzo znacząc  sumy na 7  p e t . , podczas 
gdy 1 2  pet.  , jest  zwycza jną prowizyą tia wyspie.



H erald  o donosi,  że nadesłane paropływem Fernando cl Ca- 
Iholico wiadomości  w H a w a n y ,  s ięgające po dzień 4.  wrz eśn ia ,  po
twie rdzają  odebrane inna droga smutne doniesienia o s t r asznem t r z ę 
sieniu ziemi w Santiago dc (luba. .Wyrządzoną szkoda w tein mie
ście i w miastach sąsiednich j e s t  bardzo znaczna,

We dłu g  dziennika E spana  wypłacono z królewskich kas w Ku 
ba 50 ,0 00  pinstrów Sra pokrycie najnnglejszych potrzeb tych mie
szkańców,  k tórzy przez t rzęsienie ziemi bez przytułku  zostali.

Odkomenderowano t akże jedną brygadę załogi w Kuba,  aby przy 
res tnuraeyi  domów pomocną była J e n t r a l a y  kapi tan wydał  odezwę 
do cechów cieśli, ś lusarzy,  etolarzy itd., aby wystały robo tników na 
wyspę Kuba t  zaręczeniem,  że f S  koszta podróży tam i nnzad będą 
wynagrodzone ,  jednak muszą przynajmniej  t r zy  miesiące na wyspie 
Kuba  pozostać.  ( W. Z . )

F r a s K s y j s .

^ a r y i ,  9. października.  D z ie n n ik " , P a fr iea zawiera nas tępu
jący  a r ty ku ł :  Podczas  gdy sic depar tamenta ,  k tó re Ludwik Napoleon 
w obecnej chwili zwiedza,  z pal ryotyczną gor l iwością p rzyłączają do 
życzeń wyrzeczonych przed ki lkoma miesiącami p rzez dcpar lamenta  
wschodoie,  i proklamują Cesar stwo ,jako zdarzenie już  dokonano w 
sercach wielkiej większości  kraju,  ci ekawą jes t  r zeczą zbadać,  co się 
dzieje w otaczających krajach,  ażeby ocenie sposób myślenia mo
ca rs tw  zagranicznych ze względu na wielką zmianę,  k tóra  ma na 
stąpić w formie r ządu  Fra n c j i .  Najsamprzód nie od rzeczy będzie 
powtórzyć ,  że nie należy oddawać się złudzeniu co do znaczenia 
tych życzeń,  k tó re  z tak wielką gorl iwością,  z tak nicpowśeiągnio-  
nem unieś i en1 cm pragną włożyć koronę cesa rską  na głowie r ządzą
cego nami księcia (du  p rinre  (jui nous gouvcrnc ).  Popadniętoby w 
wielki błąd,  gdyby w tern upat rywano powró t  do epoki wojen i po
większeń t e ry t o ry a ln yc h , do epoki ,  której  s ławie wojskowej żaden 
wiek nie wy równa.

JVie, objawiające się dziś dążności  mają skromniejszą Icodcncyę.  
F rancya nie marzy już o owcin konlynentalnem Ce sa r s twie ,  w k tó 
rego posiadaniu blisko piętnaście lat zos tawa ła ,  ani o owym długim 
szeregu zwyc ięs tw,  po k tórych  doszła do takiej  potęgi.  Niechce ona 
zakłócać epoki pokoju i czynności ,  wpośród której  wszystkie narody 
do tego dążą, aby rozszerzyć źródła swej pomyślności ,  a gdy tak 
długi czas w zwycipzkich walkach s t a ł a na ich czele,  daje im teraz 
has ło do spokojnych walk kunsztów'  i cywilizacyi.

Jednym z p ie rwszych warunków egzystencyi  tego wielkiego 
mocars twa j e s t  prawo r ządzenia sobą według własnej  woli, czyli r a 
czej wybrać sokie r ząd,  k tóry uznaje za najstosowniejszy dla zaspo
kojenia swoich potrzeb,  gdyz p rzywróc i ł  władze i powagę wielkich 
z a s a d ,  na k tórych każde ucywil izowane społeczeństwo opierać się 
musi ,  ma prze to  p rawo  nadać swemu rządowi  tytuł ,  jaki  mu się po
doba, otoczyć go wszelkicmi p rerogatywami ,  k tóre  go w obliczu 
świata i w własnych oczach uczynić mogą jeszcze poważniejszym.

Jeżeli  naród ch ce ,  aby jego naczelnik przyjął  tytuł  Cesarza,  
tedy czyni to d la tego,  że on przedstawia ideał udzielnej władzy i 
bardzo s tosownym jest  dla r ządu  pańs twa  należącego do mocars tw 
pie rwszego rzędu.  Niechcłpiąc się naszą własną wielkością ani chcąc 
uchybić uczuciom innych ludów, możemy przecież z  pewnem uczu
ciem własnej  godności  spoglądać na żywioły potęgi ,  k t ó r e  stanowią 
narodowość f rancuską,  na równie liczną jak i dzielną a rmi ę ,  tak 
przychylną k ra jowi  i k sięciu,  k tó ry nią dowodzi i zawsze gotową 
przelać k rew  swoją,  kiedy idzie o obronę społeczeństwa  zagrożone
go excesami demagogii ,  o ut r zymaniu całości  naszej  pięknej a frykań
skiej kolonii ,  albo o obronę udzielności  drogiej  światu katol ickiemu;  
na ową łlotę,  k tó ra  j e s t  najpiękniejszą,  j akąśmy od wielu lat posia
dali. Możemy wiec w ocenieniu tych wielkich żywiołów potęgi  p ro 
klamować Cesa r s two  niemyśląc wcale o przywrócen iu  naszej  dawnej 
granicy,  niedając powodu dc obwinienia,  jakobyśmy chcieli wcielić 
do Francyi  Dełgię, Pa la lynat ,  p rowincyę nadreńską albo naw»t  Sa-  
baudyp i h rabs two Nizza.

Zapewnić t rwa łość  tej  potęgi  w osobie Ludwika Napoleona,  
uczynić powagę j ego  równie imponującą j ak i szanowną nadając mu 
u r o k  najwznioślejszego tytułu,  — to  j e s t  w k ró tkości  znaczenie i 
doniosłość życzeń imperyal is lycznych.  T e  życzenia dyk towane  są 
nietylko p rzez wdzięczność,  ale pochodzą t akże  z uczucia publiczne
go interesu,  w k tó rcm sic zlewają najdroższe i najpoważniejsze intc-  
r e sa  p r yw at n e ;  lud bowiem przy  wyjściu z peryodu niepokoju i za-  
mięszauia sz uka  z utęschnicniem władzy państwa,  k tó ra  j e s t  w s t a 
nie ochronić  owe in te resa  w t eraźniejszości  i na p rzysz łość  od nie
bezpieczeństw,  a k tó rycheśmy zalcdwie-ce  wyszl i  (A bb l, W . Z ,)
(Doniesienia o podróży prezydenta .  — Dzienniki legitymislyczne za  cesarstwem.)

1 ’ i i r w ż . 1 0 . października.  P ryw atne  doniesienia o podróży 
prezydenta republiki rozwodzą się nad nagłein zastanowieniem z a 
powiedzianego przedstawienia pozornej  bi twy pod Tuluzą.  S p ra w o 
zdawca  dziennika „Sicc/e“ u t r zymuje,  że prawdziwą p rzyczyną  jest  
to,  iż L u d w ik  Napoleon  chciał  uniknąć,  aby przypomnieniem bi twy 
pod Tuluzą nieobudzuno nanowo dawnej  nienawiści  między Francya 
i Anglią.

—  Przyjęcie,  j akiego doznał  L u d w ik  Napoleon  w Liordeaux 
ze s t rony publiczności ,  uważa dziennik v Pay.s“ za najważniejszy wy
padek w całej  podróży,  na k tó rą obecnie oczy Europy są zwrócone.  
„Borde aux “ —  woła „ P a yvu —  s ta rodawne,  p izedewszys tk iem mo- 
narchiczne miasto,  k tóro księżnej  Angoulome otworzyło swe bramy,  
k tóremu ostatni  potomkowio Ludwika XIV. nadali  swoje imi ę ;  Bor 

ta s t r aszna stolica 
niepokonaną.  2 0 0 . 0 0 0  

za popędem tego sainegu 
Wdzięczność,  pat ryotyzm i uwici-  

wspomnienia.  Bordeaux,  rojal is tyczne swein 
pochodzeniem wita i uwielbia w Ludwiku Napoleonie obrońcę swyciu 
nnjważnicjszeh in te resów i oswnbodziciela ojczyzny.  Wszcdzie o k a 
zuje sie ta sama zgodność uczuć publicznych.  Po raz pierwszy może 
po półwiekowej  rcwolucyi  wstąpiła jedność i zgoda w umysły.  Czeo-o 
eb re  północ,  tego chce i południe.  Ludwik No poi eon znajduje w s z ę 
dzie ten sam lud, k tóry w nim uznaje męża swego prawa,  swej p r z y 
szłości  i swe jej s i ł y . —  Ostatnie depesze są nas tępujące :

B o r d c a m , 9.  października,  G. godzina 35. minuta wieczór.  
Sło tne powiet rze od dzisiejszego poranku.  Książę Jego Mość musiał 
cały ranek pozostać w pałacu i aż o pierwszej  godzinie wyjechał 
zwiedzić v.ielki szpital ś. Andrzeja.  O pół do t r zec ie j  udał  się do 
okrętowej  pracowni  pana Armand,  aby widzieć spuszczany z warsta tu 
okrę t  „ Loui# N a p o l e o n który 2200  beczek zawiera i buduje sie 
dla pana Montanę,  właściciela okrętów i deputowanego z d e p a r t a 
mentu Gironde.  Kardynał  Arcybiskup pobłogosławił  okręt .  Operai  a 
udała się doskonale.  Książę powróci ł  o trzy kwadranse  na czwar ta  
do pa ł acu ;  pomimo bardzo wielkiego deszczu  były t łumy równie li
czne j ak wczoraj  i p rzedwczoraj  i na całej  d rodze witały Jego ksią
żęcą Mość te same aklamacyc:  „ Yriłe 1' E m p ercn r!“ Wszystkie  tw a 
rze wyraża ły  r adość i uniesienie.

R o r d e a u x , 9  października ,  1 1 * , godzina wieczór .  Gdy 
1 książę udawał  sio :ia obiad izby handlowej,  przechodzi ł  przez  niezli

czoną ciżbę, k tóra go okrzykami  radości  witała.  ISO osób zna jdo
wało się na obiedzie,  2 0 0  osób przechadzało się po galeryi  giełdy.  
Widok sali był  zadziwiający .1 Ważna mowa,  k tó rą  książę miał  w od
powiedź na toast  izby handlowej ,  była zaraz dalej opowiadana i 
wszędzie zwracała  na siebie uwagę.  Mowa ta j e s t  wielkim wypad
kiem;  j cs l lo  wy łuszczenie polityki zewnę trznego  pokoju,  moralnego 
porządku i mądrego postępu,  k tóry książę ządanemi powszechnie ia- 
stytucyami  chce utrwalić.  Niepodobna opisać sprawionego na s łucha
czach wrażenia.  Każde zdanie przery wały najgłośnie jsze aklamae v  
a zakończył  j ednogłośny  o k r z y k :  „Niech żyje C e s a r z !“ Będzie to 
wiekopomnym zaszczy tem dla miasta Bordeaux,  że hyło widownią 
deklaracyi ,  mającej  wywierać tak wielki wp ływ na p rzysz łość kraju.  
Wieczór  p rzypa t rywał  się książę i l i imina ryom, k tóre  jednak wiat r  i 
deszcz znacznie uszkodzi ł ;  polem udał się na bal robotników.  Książę 
był tam z wiclkiem uniesieniem przyjęty.  Po przetańczeniu kadryla 
usunął  się ś ród tysiącznego o k r z y k ” : „Niech żyje C e s a r z ! 11 „Niech 
żyje Napoleon 111.1“

15oi*d<*a,u:v ,  10. października,  l i t a  godz.  25 min. z rana.  Po 
wysłuchaniu mszy w kościele katedralnym wsiadł  książę p rzy  drzwiach 
kościoła do swego powozu dla udania się wpros t  do dworca  kolei 
żelaznej .  Pomimo deszczu zgromadzone były t łumy ludu w t ak wiel
kiej masie j ak  w dniach poprzedzających i witały Jego książęcą 
Mość najżywszeini  aklamacyami.  O dziesiątej  godzinie dwudziestej  
minucie odjechał  pociąg do Angouleme śróń j ednogłośnego okrzyku  : 
„Niech żyje C es a rz ! "

—  Zasługuje na uwagę,  żc niektóre legi tymistyczne dzienniki  
prowincyalne,  k tó r e  zwykle idą za kierunkiem znakomitych prze -  
wodźców par tyi ,  od kilku dni ogłaszają na wyścigi :  że cesa rs two 
j e s t  wolą Francyi ,  żc się dlatego mu poddają ,  nieporzucając swego 
przekonania,  że „popełniona względem anarchyi  uzurpacya"  (S ło w a  
Ludwika Napoleona w Lugdunie )  j e s t  na wszelki  sposób lepszą niż 
inna,  ze Ludwik Napoleon dla swoich niezaprzeczonych  zas ług  dla 
porządku i spokojności  publicznej  ma do ich przywiązania i życzl i 
wości  największe prawo.  ( P .  Ż J

(Sprostowanie w „Monitorze11. — Zwrócenie klasztoru Siostrom ś. Józefa w
Avignon.)

J P & r y i , G. października.  Independancc belge zawiera wia 
domość , że prefektowi Sekwany przyzwol i ła ko m is ja  municypalna 
k redy t  400 ,000  f ranków na pokrycie kosz tów <IIa przyjęcia księcia 
prezydenta .  Bloniteur prostuje  to,  oświadczając,  że j e s t  mowa tylko 
o 40 ,000  f rankach , a mianowicie na wystawienie bratny tryumfalnej  
p rzy  wnijściu na most  Austcrl icki .  Ten sam dziennik donosi ,  że ksią
żę odbędzie wjazd do 1'aryża na czele 52  szwadronów kawaleryi  
piarwszej  dywizyi wojskowej .  Cała piechota będzie tworzyć  szpaler  
s tosownie do rozporządzeń  o przyjęciu naczelnika pańs twa ,  gdy de 
s tołecznego miasta wraca.

— Najprzewiclebn.  imx. Arcybiskup w Avig»on oznajmił  w li
ście pas ter skim z d. 2 . b. rn. duchowieństwu swej dyecezyi  o zwró 
ceniu k laszto ru  s ios t rom ś. Józefa i nakazał  we wszystkich kościo
łach dziękczynne modły,  p rzyczcm będą ś p i e w a ć : Domina sa lew n  
fa c  Ludocieuin Napoleonem. W liście pas terskim czytamy :

„Książę Jego  Mość był wzruszony tym stanem rzeczy,  wiedzio
ny natchnieniem właściwem wielkim duszom. Życzenia mieszkańców 
Avignonu znalazły odgłos w jego sercu , k tó re  pełne j e s t  syropatyi 
do tego,  co dobre i religijne. Ja k  gdyby bukiet  powitania dla miasta 
Avignon, zwróci ł  pobożnym opiekunom chorych zabrany  k lasztor  i 
da row ał  ubogim dom ś. Ludwika przy inwal idach.“ ( W .  Z . )

(Wyrok sądu policyi poprawczej w Troyes w kweslyi wyznania religijnego.)
. S. paźdz.  Sąd policyi poprawczej  w Troy es  wydał  

niedawno wyrok  w kwestyi  wyznania rel igijnego , k tó ra  niezadługo 
przyjdzie do rozs t r zygnięcia w drugiej  instancyi  w Paryżu.  Ki lknm io-  
szkańców gminy Est iyac przeszło z wyznania katol ickiego na protc-

deaux okazuje takie samo uniesienie j ak Lngdun,  
socjal i zmu,  gdzie r ew olu c j a  sądziła się być 
osób połączonych w jego mucach idzie 
uczucia i wydaje fen sam okrzyk,  
hienie usuwają najdroższe
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stanckie,  i udało sie do delegowanego ze st rony konsystorza w Me- 
anx pas tora ,  za rządzającego kościołem protes t anckim w depar tamen
cie Aube. Zbory odbywały sie najprzód w zabudowaniu szkolnem , 
następnie zaś w stodole.  P re fek t  zakazał  je wszakże,  odwołując się 
do rozporządzenia z 25go marca 1852,  według którego każde zg ro 
madzenie zawisło od zezwolenia prefekta.  Wniesiono przeciw temu, 
że rozporządzenie to nie należy odnosić do zborów rel igi jnych,  i że 
istnienie gminy było już przez zwierzchność uznane.  Mimo to jednak 
skaza!  sąd t r zech obwinionych,  dwóch pas torów i właściciela s todoły 
na 10 franków kary pieniężnej ,  Wszyscy  t r ze j  podali  r ekurs  p r ze 
ciw temu wyrokowi .  (G . W )

Belgia.
K r u x e i a «  1 0 . października.  Dziennik Independancc  donosi ,  

że imiona nowych mini st rów będą aż  za kilka dni ogłoszone.  Emcin- 
rtjiałion  uważa za r zecz p rawdop odo bną ,  żc nowi ministrowie ułożą 
pierwej swój program poli tyczny,  k tóry razem z urzędow ą nominacyą 
w M onitorze  publikowany będzie.  ( P r . G az.)

Szwajearya.
'(W ezw an ie  pruskiego poselstwa w Szwajcaryi  do czeladników pruskich w 

Szwajcaryi przebywających.)
Prusk ie  poselstwo przy federacyi  szwajcar skiej  wezwało de k re 

tem z dnia 8 , października wszystkich p ruskich czeladników , p rz e 
bywających w Szwajcaryi ,  aby w przeciągu czterech tygodni powró
cili do p r u s K i c l i  p a ń s t w  i w t \ m  zamiarze kazali widymowac swoje 
paszpor ta  w j ego kancelaryi  w Bernie.  Powodem tego rozkazu  sa 
„zgubne dążności  n iektórych towarzys tw rzemieślniczych w Szwajcary i ,u

(P reu ft. Z  t g )
Włochy.

(Rozporządzenie  wzgleóem pracy  przygotowawczej dla założenia kolei żelaznej
z Rzymu do Honorni.)

K z y m  ,  5, października.  Dziennik G. d i Jioina  pisze w u rzę 
dowej  części :

„Ponieważ rozpoczęte  przez papieski  rząd z różnemi  tow arz y
stwami układy o wybudowaniu wielkiej kolei żelaznej  z Rzymu do 
Bononii nieprzywiodły do pożądanego r e z u l t a tu , gdyż podanych przez 
te  towarzystwa warunków niepodobna było p rzy jąć ;  przeto Jego  Świą
tobl iwość przejęty życzeniem , aby wykonanie tego dzieła j aknajpo-  
myślr.iej przyszło do s k u t k u , uznał  za r zecz s tosowną po wysłucha
niu zdania swojej rady ministeryalnej  rozporządz ić ,  aby techniczne 
badania na całej linii bez dalszej zwłoki  natychmias t  przedsięwzięto ,  
a mianowicie dla rozpoznania kosz tów i innych warunków przedsie-  
b iers twa ; gdyż t e  data mają być podstawą przysz łych  koneesyi.

Aby to najwyższe rozporządzenie  z j akna jwiększą śc isłością i 
Staraniem p r z y w i e ś ć  do  sku tku ,  uznało minis teryum robót  publiczuycb 
za r zecz stosowną,  by temi przygotowawczemu badaniami ku za łoże 
niu wielkiej kolei żelaznej w posiadłościach stolicy apostolskiej  k ie 
rował inżynier  posiadający znakomite zdolności  w tej gałęzi  publi
cznego budownictwa.

Zadanie to poruczono nad inżynierowi mostów i gościńców we 
rancyi,  panu Michel.  Inżynier  ten niedawno p rzybyły do R z y m u , 

®t r zyinał już potrzebne ins t rukeye i rozporządzenia z ministeryum 
. u publicznych i udał  się w podróż w towarzystwie  papieskiego 
■nzyniera, ażeby przedsięwziąć jcneralną inspekcyę całej  linii, i zdjąć 
P!au niwelacyi,  k tó ry równie jak inne 
Konywać będą uczniowie rzymskiej  sak

(P roces  w  spraw ie  Guerazzego.)
H o r e n c j

toczonego przeciw panu l iuc r razz i  procesu o zarauzio s tanu z ania 
_, E- m- wszczęto mowę o zmianach ,  k tó re  Guerazzi  podczas swo-  

jej dykta tury między urzędnikami  zaprowadzi ł .  Obżałowany u t rzy 
mywał ,  że nio on, lecz Montanclli przedsięwziął  zmiany w rninislc- 
ryum spraw zewnę t rz ny ch ;  zmiany zaś w ministeryum spraw wewnę
t r znych  przedsięwziął  tylko dla tego, by tern skuteczniej  mógł  ochra
niać urzędn ików złożonych z posad.  Republikanom , dodał  G uer -  
r azz i ,  nadawał  tylko w tym zamiarze urzęda,  aby sobie ich z j edn ać ;  
ciągłem jego  s taraniem było przywrócić  inonarchyę,  a dla osiągnienia 
tego celu, chciał  tem osłabić par tyc r epub l ikańską ,  że s t a ra ł  się jej 
naczelników i przewodźców od niej oddalić i dla siebie pozyskać ,  na 
tej d r o d ze ,  j ak  sądzi ł ,  musiałaby była koniecznie z narodowego zg ro 
madzenia wyjść r e s t a u r a ry a  ; p rotes t  Jego królewicz.  M o ś c i  Wielkie
go Księcia niebył mu u rzędową d r o g ą ,  lecz tylko p rzez  dzienniki  
ogłoszony.  Gdy obżałowanemu pokazano manuskryp t  wydanego przez  
pana Moutanelll do Europy manifestu,  uznał,  że  pos t s k ryp tum na tym 
manifeście j e s t  jego ręką  pisane.  (A bb . W'. Z )

Szwecya.
(Szczegóły  o chorobie zmarłego królewicza Szwecyi.)

, ® i * * y s t y a n l a ,  2 .  października.  Dziennik Christiailiapo&t o-  
clu,81 nas^?Puj tTlcu szczegóły o chorobie zmar łego k r ó le w ic z a : Gdy 
d n i a ł a ? ’ kt<Sra z Początku łagodne okazywała  symptomata,  wo ś rodę 
rze  e Zn®cz°ie sie wzmogła,  oświadczyli  natychmias t  obecni leka-  
przYwołu0l" C k o n su l t a c y i , a gdy tę ost rożnie p r zy g o to w a no ,
to dr. u "i;0  le,tar/ ' a profesora Conradi  we czwar tek  rano , w którym 

‘ i 11 zdrowia księcia był  więcej zaspokajający.  Wieczór  zno-  
. P ° g ° r_szy 0  się- nńmoto l ekarze  oświadczyl i ,  że nie ma potrzeby,  
ze y ro ewska familia p rze z  całą noc czuwała przy łożu chorego 
sięcia. Królewska familia prze to mając j e szcze  nadzie ję ,  spędzi ła

a , n

plany po większej  części wy-  
oły inżynierów.

noc w swoich własnych sypialniach,  j ednakże od rana,  gdy niezmier
nie prędko zaczęły niknąć siły dostojnego paeyenta,  zesz ła  się w jego 
apar tamentach i o t aczała jego łoże podczas ostatniej  godziny,  nim 
śmierć nastąpi ła.ct —  W  sobotę,  dnia 25.  o tworzono na rozkaz króla 
ciało księcia w przytomności  cz łonków norwegskiego rządu i t d . , i 
przyboczny lekarz profesor  Fayt- spisał odnośny protokół .  Rezul taty 
obdukcyi  po twie rdz i ły ,  że choroba była febrą nerwową,  zwaną tyfus. 
Droga do zaniku była dziś i wczoraj  przepełniona mnóstwem ludzi 
ze wszystkich klas ubranych w ża łobę ,  k tó rzy  szli na z a m e k ,  os ta 
tni raz zobaczyć zmar łego księcia. Królewicz leży w mundurze  kn-  
waleryi  norwegskiej  na paradnym katafalku.  Dwór przywdzieje od 25.  
na t r zy  miesiące żałobę,  a mianowicie grubą po dzień 9. i is lopada.  
W  sobotę odbędzie się u roczyste  złożenie zwłok w kapl icy zamko
wej, a gdy będzie ukończona nowa parowa k or we ta  N id a r o s , na
tychmiast  przypłynie tutaj  dla zawiezienia zwłok  do Sztokholmu.  •— 
Królewska familia pozostanie tutaj do połowy bież. mies. (G . P )

Rosya.
(Rozporządzenie względem Menonitów chcących osiedlić sie w Rosyi.)

8 ® c t c r s b u r $ * ' ,  30.  września.  Gazeta .senatu donosi :  Nie
którzy w Zachodnich Prusiecli  osiadli Menonici podali prośbę o po
zwolenie przesiedlenia się do Rosyi na mocy praw nadanych ich równo-  
wierconi ,  i żeby im korona nadała grunta lub pozwolenie do zaku
pienia ich;  minis ter  dóbr  skarbowych przedłożył  tę prośbę Cesarzowi  
Jego Mości i wyrazi ł  oraz w len sposób swoje zdanie:  1 )  aby Meno- 
ni tom,  mianowicie stu familiom pozwolono,  obejrzeć nieosiadłe j e 
szcze okolice guberni i  Samara  i obrać sobie g r u n ta ,  albo jeźli  lam 
nieznajóą stosownych do osiedlenia g r u n tó w ,  ażeby na mory rozpo
rzą dze ń ,  przepisanych w art .  538 dwunastego tomu ustaw państwa 
dla osadników zagran icznych,  od p rywatnych właściciel i  dóbr  zaku
pili dla siebie s tosowne g r un ta ;  a 2, aby Menonici ,  k tó rzy  na przy
szłość ot rzymają od rządu pozwolenie do osiedlenia się w Rosyi,  na 
zasadzie p rzep isów,  zawartycl i  w- dwunastym tomie ustaw pańs tw a ,  
p rzez 20 łat  zacząwszy od czasu swego os iedlenia,  byli uwolnieni 
od służby wojskowej ,  później zaś aby stały podatek pod nazwą na- 
Ieżytości  za uwolnienie od rek rutacy i  na nich nałożono.  Zdanie to 
potwierdzi ł  Cesarz Jego Mość dnia 1. g rudnia  1S51 i o raz  r o zk a
zał,  ażeby namienioną należytość za uwolnienie od rek rntacy i  według 
przepisanej  normy obliczać.  ( P .  Z )

T i i p c y a .
(Uroczystość I iu rban  Dairam. — T urecko-perska  lcemisya dla sprawy granicznej 

ukończyła swe czynności,)
K o n s t a n t y n o p o l ,  30go września.  Dnia 24.  b. m. jako w 

pierwszym dniu t akzwanego K urhan E aira tn  udał  się Suł tan z z w y 
czajną okazałością do meczetu Suł tana Ahmeda.  Dla tych fes tynów,  
t rwających przez cz te ry  dni ,  były biura P o r ty  dnia wczorajszego 
zamknięte.  —  Dniem wprzódy  opuścił  Su ł t an  swoje rezydeucyę w 
Beilerbej  i sprowadzi ł  się do rezydencyi  w Czyragan.

T u r e ck o- p e r sk a  komisy a ,  k tó rej  ze s t rony Rosyi i Anglii do
dano osobnych delegowanych,  już ukończyła swe czynności  wzglę
dem spros towania tu recko-pe rsk ie j  g r an icy ,  a przeto turecko-nngiel -  
sko- rosyj scy  komisarze są niezadługo spodziewani  w tej stolicy.

(W ie n . Z  t g )

D oniesienia * ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  15. paźdz.  Jego c. k. Apostolska Mość p rzybył  

dzisiaj z rana południową koleją żelazną i wysiadł  w zamku Sclión- 
b r un n . —  Wiadomości  o postępie powodzi  w południowych częściach 
państwa,  k tó re  Najjaśniejszy Pan miał objeżdżać , są ciągle za t rwa
żające i nie mało czasu m in i e , niin komunikacya będzie zupełnie 
przywrócona.

% a g r a b i c ,  14. paźdz. ,  1 godz.  z południa.  P rz e rw an a  przez 
wezbranie wód komunikacya spowodowała  Jego  c. k. Apost.  Mość 
zaniechać dalsze objeżdżania tego Króles twa i udać się z powro tem 
do r e z y d e n c y i , a według nadesłanej  tu sztafety dzisiaj o godz.  5tcj  
zrana wyjechał  Monarcha z Fiume na Póltsci iach do Wiednia.  P rz y 
czółek mostu po lewym brzegu  S aw y  stoi całkiem pod wodą,  a pięć 
łuków mostowych już  woda ze rwa ła .

■ j l l b l a . u a ,  14. paźdz. ,  2 godz.  z południa.  Jego c. k. Apost .  
Mość przybył  dzisiaj  o godz.  1 %  |>o południu w naj lepszem z d r o 
wiu do Lubiany i udał  się o godz.  I 1/ 2 po śniadaniu w dalszą po
d róż do Wiednia osobnym pociągiem kolei żelaznej .

l * a r y i ,  13.  paźdz.  Napoleon Bonapar t e  ma być mianowany 
wice-królem Algieryi.

F r a n k f u r t ,  14. paźdz.  Dzisiaj zniósł  senat  pol i tyczne ró 
wnouprawnienie.  Nowe wybory obywatels twa chrześc iauskiego odbę
dą się 18.— 19. października.  (A bb l. W . Z )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S a n o k ,  10.  paźdz.  Według  doniesień handlowych sprzeda
wano od 16. do 30.  września na t a rgach  w Sanoku,  Dobrorni lu,  L i 
sku,  Rymanowie i Dynowie w przecięciu korzec pszenicy po Sr.38k.
— 9 r.-8 r .1 5 k .—8 r .4 8 k .-8 r .2 4 k ,; żyta 7 r .3 1 k .-7 r .— Gr.30k— 7r.
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nr .12k .  — ó r . — Gr. — 5i \ ,  mir kkiego 3r.24k.-— 4r.  12k.— 3 r . — 4r .48k.  — 3r. 
Za funt mięsa wBow ego  płacono 3 3/ 5k.— 3 % k , — 0 — 3 % k . -  3^/r, i za 
garniec okowity ! r .5 5k .— 2r .30 k . — 0— lr .2Ók.— ! r .20k .  m. k. Kuku-  
f lauzr,  nasienia koniczu i wełny niebyło \ l  handlu.

(Ceny targow e w obwodzie Sandeckim.)

S a c t a d t  G. p a ź d z .  W e d ł u g '  d o n ie s ie ń  h a n d lo w y c h  p ł a c o n o  w 
d r u g i e j  p o ł o w i c  w r z e ś n i a  n a  t a r g a c h  iw S t a r y m  S ą c z u ,  N o w y m  T a r 
g u  i K o m m  S a c z n  w p r z e c i ę c i u  za  k o r z e c  p s z e n i c y  8 r . 3 ( i k . —  9 r .  
3 4 k . — 8 r . 3 7 k . ,  ż y t a  7 r . 4 8 k . — 8 r . 5 8 k . — 7 r . 3 8 k . , j ę c z m i e n i a  4 r . 3 6 k . —  
fflP.lOk.—  4 r , 1 8 k , ,  o w s a  3 r . — 2 r . 2 4 k ,  —  2 r . 2 9 k .  , b r e c z k i  4 r . 4 8 k . — 0 —  
4 i \ ,  k u k u r u d z y  0 r . 2 4 k . — 0 — S r . ,  z i e m n i a k ó w  2 r . l 5 k . — 2 r . — 2 r .  Ce~ 
t n a r  s i a n a  k o s z t o w a ł  4 8 k . — l r . — l r , 1 2 k .  , w e ł n y  2 l r . —- 3 0 r . — 8 0 i \ ,  
n a s i e n i a  k o n i c z a  3 2 r . —  0 — 4 0 r ,  S a g  d r z e w a  t w a r d e g o  4 r . 4 2 k , — G r.— 
G r .2 4 k . ,  m ię k k i e g o  3 r . S k . —  3 r . J 2 k . —  4 r . — 4 r . 4 8 k .  F u n t  m ię s a  w o ło w  e 
g o  s p r z e d a w a n o  po 3 : 4k . — 5 3/ 5k 3 3/ 10k .  i g a r n i e c  o k o w i t y  po  2 r .  
4 0 k . — 2 r . —  2 r .  ni.  k.

(K u rs  giełdy ber lińsk ie j  z 13. października.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101% p. W /Jp/a z r. 1850 103' ,, 4 % %  7 r 

1852 103%. Obligaeye długu państwa 923/ji j  Akcye bank. 106 1 Doi. l is’, za 
staw-. — ; nowe C8‘/ 2: Pol 500 t. 92; 300 I. 154 1 Frydrycbsdory  13V,2. 
Inne złoto 7.a 5 tal. l l % .  Anstr .  bar.bnoiy 8? u / l2.

K u r s  l w o w s k i

Dnia 16—17. października.

Dukat h o l e n d e r s k i  mon. k,
Dukat  c e sa r sk i  ....................................................  »
Półimperyał  zł.  r o s y j s k i ...................................  »
R ube l  ś r .  r o s y j s k i ..............................................   »
T a la r  p r u s k i ..................................................... „ „
Polski k u ran t  i p ieeiozłolówk.............................   „
Galicyjskie l is ty  zas tawne za  100 z łr .  . „  „

gotówką |  towarem 

złr .  | k r ,  f z łr .  | kr.

5 29 5 33
5 35 5 38
9 38 9 42
1 52 1 53
1 43 1 46
1 23 1 24

89 20 89 40

i n s t y t u c i e  S o T iły w

złr. kr.

konw. - — —
» — -----

'

V
--

Dnia 17. października 1S52.

Kupiono prócz  kuponów 100 p o .........................
Przedano „ „ 100 po..........................
Dawano „ „ za 1 0 0 .................................
Żądano „ „  za 100 ................................

( E n r s  wekslowy wiedeński 7, 16. października.)
Amsterdam — 1 .2 .  m. Augsburg  115%  1. uso. F rankfu r t  115%  1 2. m. 

G e n u a — p . 2 .m. Hamburg 2- m . LiWurna — p. 2 . m. Londyn 11.30.
i. 3. m. Medyolan 115% . Marsylia~136% I Paryż 136%  1- Bukareszt —. Kon
stantynopol — . Agio uuk. ces. 23 % . Pożyczka z r. 1851 6%  lit. A. 95% . 
lit.  B. — .

(K u rs  pieniężny na  giełdzie W ied .  d. 15. październ .  o pół do 2 . po południu) 
Ces. dukatów stęplbwanych agio 2 3 % .  Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 3 %  Kbs. Imperyały 9.3-1. S r e b r a  agio 15 %  gotówką.

( K u rs  giełdy frankfiu ts lae j  z 13 października.)
Metal,  aus tr .  5 %  -  l 1/2 7 1 % .  Akcye bank. 1377. Sardyńskie  Hi

szpańskie  46Vg» W iedeńsk ie  102. Losy z r .  1831 — ,* 1839 r .  — .

P  r z y j e c l i a l i  (1 o  h u  o u  &
Dnia 10. października.

Księżna Sapieha Hddwiga, z Krakowa. — IIr. Komorowski Ignacy Aleks., 
z Cliorobrowa. — Itr. Łoś Julian, 7. Wybr.mńwki. — Hr. Krasiński P io tr ,  z 
Rohatyna. — P. Vrecha Piotr. c. k, radzca  appei . ,  z Krakowa. — JX. W ierz-  
clilejski Franciszek, biskup rz .k . ,  z Przemyśla.

D nia  17. p a ź d z ie rn ik a .
Hr. Potocka Filipina, z Bursztynu. — PP. Bohdan Feliks W incenty,  z 

Połoniey. — K riegshabcr  Alojzy, z Kabsrowiec.
l Y y j e c h a t i  z e  L w o w a .

Dnia 16. października,  
l ir .  Mier Henryk, do Buska. — Hr. Karnicki Feliks, do Sądowej wiszni. 

— Hr. Zabielski Ludwik, do Stryja. — Hr. Łoś, do Ja ros ław ia . '  — P. Goła
szewski Jakób, do Krzywego.

Dnia 17. p a ź d z ie rn ik a .
JE. hr. Lewicki Kajetan, do Czorlkowa. -  Hr. Komorowski Adam, do Ko- 

notopów. — Itr. Siemiński Wilhelm, do Mościsk. — Baron Brunieki Jan Jo 
Rudy żurawniekiej.

Sp®stPKei«0jia nifeitaorttloyęicziifi w e  Lw ® w :e.
Dnia IG. i 17. p a ź d z i e r n i k a .

P o r a

B a r o m e t r  
w  l i d e r z e  

w i e ®  s p r o 
w a d z o n y  do  
0 °  I t e a u m .

S to p ie ń
e iep lr .  

woija^j , 
B e a u m .

Sn-edni 
s t a n  t e m -  
p t : r a . .u ry  

do  ję.ti . z r .

■ K i e r u n e k  i s i t a  

w i a t r u

8tan 
a t m o s  f e r y

6 g o d .  zran. 
2 g o d .  pop. 
10 god. wie.

28 3 28 
28 3 98 
28 3 64

_ 30
-t- 4,5° 
— 1»

-t- 4 ,5 0 
-  3 °

pńłnocny# 
półn.-wschód., 
cicho

pochm.
pogoda

W

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

28 2 62 
28 1 48 
28 1 15

— 3 “ 
r+- 5,5'* 
H- ' ,4°

-h  5,5° 
— 3^

wschodni,
póln.-zach.,
cicho

pogoda
V>

pochm.

£■) A  1T m .
Dziś-': J ako  w u roczysty  obchód rocznicy p oby Pt Na','aśniejszeqo  

Cesarza i K róla na s ir  (jo w tej s tol icy,  dane będzie widowi
sko w 4  oddziałach pod nazwisk iem:  „ ^ t a e o g w i e e e z y z i i u ,  
i  p u s t e j ?  f ż . l S i t . ” K tó re  zakończy tej z u' Uroczystości  odpo
wiedni układu J. N. Kamińskiego.

1Vt! (Środę: D nia  20.  pażd.  (n a  dochód p. A dam a M iłm z'eiiĄkieqo') 
przedstawiona będzie t raj edya w 5 aktach przez F ryde ryka  
Sayl lera napi sana,  p. n. • ‘I n t r y  g a !  !  I 2 i t o ś < ; . ‘;

Na c. k. lo tcryi we L wowie  wyciągnięto dnia  IG. p a ź d z ie r n ik a  1858 roku  
nastepujace  pięć. nu m era :

3 9 .  © 5 , 3 0 .  3 3 .  8Q .
Przyezłe  ciągnienia nastąpią  dnia 27. października i 6. l is topada 1852.

W c zo r a j  przeds tawiano w niemieckim teat rze  komedyę „P anna  
de. la Seiffliere.1-'' Nie p iszemy recenzyi  niemieckiej,  ale że, ile wie
my, t akże  i vz polskim ina wkró tce  być dawana,  r adz ibyśmy wi
dzieć w tej  sz tuce to,  co o niej wielki  znawca sztuk d ramatycznych 
pan Jules Janin powiedział .

„Py tac ie  się, czyli  P a n n a  de Sctgliere  się podobała? , , .  P o 
s łuchajcie  t e  śmiechy,  te  oklaski  w p a r t e r z e ,  posłuchajcie  pochwały  
tyc h  co nie zwykl i  p rzeoczać p r a w d y ,  a k tórych  smak na tern po
lega,  l y  czuć to co się bliżej lub dalej do natury odnosi.  —  Czy 
sie Panna de Scigl iere po do ba ł a?  —  Świadkiem wesołość i r adość 
całej  sali,  czynuej ,  przenikl iwej ,  zręcznej  w odgadywaniu,  k tóra  od
dając się wrażeniu puszcza się na pole tych ża r tów niewinnych,  tych 
uniesień bezgniewnych zkąd wyglądają jak z zanadrza  n a t u r y ,  i po
d łość  i sz lachetność,  i samolubstwo i poświęcen ie ,  a zawsze wesołe
bez  obrazy  niczyjej.

P iękna- to  r zecz  zapewne zapał ;  pięknym i szlachetnym jes t  
widok niezłomnej  duszy,  gdy siłą umysłu walczy i dobiera dzielnych 
ś r od ków  jak p rzeprowadz ić  do me ty  to co- myśl  powzięła.  O, pię
kny widok!  ten mędrzec s iedzący na gruzach świata,  gdzie świade
ctwa dla siebie złożył ,  j ak  nie mogąc u ja rzmić ,  sk ruszy ł  swą potęgą
i fortunę i szczęście.  Z takich bohaty rów wykroi  się wielki dramat ,  
k t ó r y  nam opowie naukę p rawd  wysok ich ,  że są zaszczy tem nędzy 
z iemskiej ,  i że  bądź  w upadku bądź w zwyc ięs twie ,  zawsze nain 
p rzedstawiają żywy obraz  zwodniczy cli l o sów;  publ iczność słucha,  
dziwi się, ale i milczy w oliec tyle ma jes ta tu i wielkości .

W ca l e  zaś  co innego śmiać się i bawić wesoło Ł słabości  du
szy ludzkiej .  P romete j  na skale , gdzie go przeznaczenie w żelazne

okowy wkuło,  j e s t  s t r aszny obraz ;  ale pan Markiz de Sei<rliere, co 
się wyśliznął  z pod sępich szponów wygnania i zaku ł  w zakątek 
mierności  życia,  pan Markiz,  ani - to dobry ani zły,  ani pochopny ani 
lękliwy, ni w nim zazdrości  ani pochlebstwa,  rad sobie,  rad drugim, 
rad światu całemu,  bezpieczny od wpływu nat rę tnych p rzywar  i s i 
deł losów, samolub ale dobry  człowiek , ani w nim chętka mścić 
się za przeszłość,  lecz ani ochota wznosić się w obecności ,  niezdol
ny wcale opierać sie gminowi,  ale też  ani ulegać mu niezdolny, Pan 
de la Seiglićre dziwny jest  mędrzec , podoba nam się ,  bawi Das i 
rozśmiesza bez rażenia.  Dobrowolnie wyrzekł  się s ławy,  k tóre  uznał  
wyższą nad swojo położenie obecne , wyrz ek ł  się wszelkiego s tano
wiska wyższości ;  sunie się po ziemi i podaje się tchnieniu swemu,  
tchnieniu opiekuńczemu,  k tó r e  go p rzeprowadza jak wczoraj  tak dztś 
do ju t ra  pod lata s ta rsza , zawsze w pokoju i w ciągłem próżnowa
n i u ; losy swoje powierzył  p rzypadkom,  s łucha podszeptów własnego 
urojenia,  i idzie gościńcem jaki  ubiło wygnanie dla jego bezczynnej  
starości .  I właściwie niema już  nic dla niego na ś w ie e ie ; urodz.ił 
się nikczemny,  zes t a rza ł  dzieckiem, żył  za kołem swego narodu wa
lecznego i burzl iwego , k tó remu się i nie śniło , że tam gdzieś j e s t  
j aki ś  pan Seiglićre- O11 lego nie pojmuje,  i nie rozumie tej amhicyi,  
k tó ra  męża wznosi  i duszę zapala:  w nim dusza l ękl iwa,  słaba,  bez 
doświadczenia,  sam ślęczy po 7. iemi w igrzysku gniewów płaskich,  
próżności  nikczemnych.  —  S p o k o jn io k i , mówiąc słowem , k tó r y  po 
zbiegu lat zaśnie kiedyś ś ród śmieszności  i słabości  lud z k ic h , k tó 
rych nawet i nie osłaniał  nigdy.  Otóż te t e n -p an  de la Seiglićre,  
nasza rozkosz,  r adość nasza wczorajszej  zabawy .u To  mówił  Jules 
Janin ; my czekamy,  czy prawda.

Główny R e d ak t o r  155. g z r ż c n i a w a  S a r l j n i . Z  r. k, gałic. d ru ka rn i rządowej.


